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Sprawozdanie
komisyi kolejowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
wykonywania Statutu organizacyjnego kolei państwowych, tudzież zastoso- 
wywania taryf na tychże kolejach, w odniesieniu do potrzeb krajowych.

Wysoki Sejmie!
Sprawozdanie W ydziału kraj., które uchwałą Wys. Sejmu z d. 12. Grudnia 1885. przeka­

zane zostało komisy^ kolejowej, i z którego taź komisya zdaje sprawę niniejszem Wysokiemu 
Sejmowi, zawieja w streszczeniu korespondencyę przeprowadzoną, między W ydziałem krajowym 
z jednej, a Prezydyum c. k. Namiestnictwa z drugiej strony. W  szczególności podaje W ydział 
krajowy do wiadomości Wysokiego Sejmu szereg pytań, które postawił c. k. generalnej Dy- 
rekcyi austryackicli kolei państwowych w myśl uchwał Wysokiego Sejmu z dnia 21. i 17. Pa­
ździernika 1884. i odpowiedź, jaką dał c. k. Rząd na postawione pytania.

Sprawozdanie W ydziału krajowego nie zawiera w następstwie podania do wiadomości 
Wysokiego Sejmu czterech pytań i tyluź odpowiedzi na te pytania żadnej konkluzyi; Wydział 
krajowy nie stawia też na końcu swego sprawozdania żadnego wniosku do przyjęcia przez 
W ysoki Sejm.

Komisya kolejowa idąc w ślad za sprawozdaniem W ydziału krajowego przez Wysoki 
Sejm jej przekazanem, nie miała przeto właściwie innego zadania, jak  przedłożenie Wysokiemu 
Sejmowi powyższego sprawozdania z prośbą, aby Wysoki Sejm raczył takowe przyjąć do wia­
domości, jednak komisya kolejowa sądziła, iz winna jest przedłożyć Wysokiemu Sejmowi kilka 
uwag co do dwóch punktów będących dla naszego kraju pierwszorzędnego znaczenia, mia­
nowicie uwag

A )  co do kwestyi taryf.
B )  co do kwestyi języka urzędowego na kolejach państwowych, a w konłduzj i tychże 

uwag postanowiła komisya kolejowa przedstawić Wysokiemu Sejmowi do przyjęcia dwie uchwały 
aa końcu sprawozdania zamieszczone.

A) Co do kwestyi taryf.
Dla ułatwienia zbytu ziemiopłodów i produktów krajowych, tudzież dla zrównoważe­

nia konkurencyi zagranicznej przez dostawę tych artykułów na targi zagraniczne i na miejsca 
zbytu wewnątrz kraju położone, zachodzi konieczność przeistoczenia istniejących ta ry f na ko­
lejach galicyjskich, i ułożenia tychże w ten sposób, aby taryfy produkcyi krajowej sprzyjały
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czyli innemi mówiąc słowy, aby ceny przewozowe dla ziemiopłodów i produktów krajowych tak 
na targi zagraniczne, jak  i na miejsca zbytu wewnątrz kraju położone, nietylko nie były wyższe 
od cen przewozowych dla produktów obcokrajowych, ale aby z temiż cenami zrównane zostały.

Dziś atoli rzecz się ma wręcz przeciwnie. Na kolejach galicyjskich istnieją dla pro­
duktów zagranicznych niższe ceny przewozowe jak  dla produktów krajowych, a okoliczność 
ta  jest główną przyczyną, dla której produkta krajowe nietylko z obcokrajowemi na targach 
zagranicznych n ’.e mogą konkurencyi wytrzymać, ale jest ona nadto)przyczyną, że i przemysłowcy 
krajowi w obec dla nich wynikających z tańszego przewozu korzyści potrzebne sobie zapasy 
z zagranicy sprowadzają z prawdziwą dla produkcyi krajowej szkodą.

Grdy się jeszcze zważy, że koszta produkcyi wielu artykułów są za granicą o wiele 
niższe jak  w naszym kraju, gdy się zważy dal oj, że sprowadzanie takowych z zagranicy jest uła­
twione bądź nizką opłatą celną, bądź zupełnem od takowej uwolnieniem; gdy się więc zważy, 
że tylko koszta transportu z za granicy mogą zrównoważyć wyżej przytoczone dla produkcyi 
krajowej niekorzystne okoliczności; to dochodzi się do konkluzyi, że do korzystnego rozwuju 
produkcyi krajowej i zwalczenia konkurencyi zagranicznej, jedynie zaprowadzenie takich cen 
przewozowych, na kolejach galicyjskich przyczynić się może, iżby ceny przewozowe, wręcz 
przeciwnie niż to dotąd miało miejsce, dla transportu krajowych produktów tak w ruchu lokal­
nym jako też i w ruchu bezpośrednim były równie wysokie jak  te, które istnieją obecnie 
dla artykułów zagranicznych bądź przy wprowadzaniu tychże do kraju, bądź przy transporcie 
takowych w przewozie przez nasz kraj.

Źe teraźniejsze taryfy obowiązujące do dzisiaj na kolejach galicyjskich dla produkcyi 
krajowej były wprost szkodliwe, przekonać może następujące zestawienie:

Koszta transportu za jeden wagon 10.000 kgr. zboża r o s y j s k i e g o  wynoszą:
Z Podwołoczysk do Krakowa . . . . .  100 zł. 80 ct.
Z Tarnopola „ „ . . . , 98 „ 40 „
Z Brodów „ ..................................................................... 91 „ — ^
Z Sokala . „ „ . .
Koszta transportu zboża g a l i c y j s k i e g o  wynoszą 
Z Podwołoczysk do Krakowa 
Z Tarnopola „ ?£«■ : T
Z Brodów
Z Sokala „ „ . . . .
Różnica kosztów transportu przedstawia się zatem przyr jednym wagonie (10.000 kgr.) 

zboża g a l i c y j s k i e g o  w obec zboża r o s y j s k i e g o  na niekorzyść pierwszego na przestrzeni: 
Podwołoczyska-Kraków wyższą o . . . . 12 zł. — ct.
Tarnopol „   14 „ — „
Bl’ody „ „ ................................................................ 12 „ — „
Sokal „ „ . 33 „ — „

a zważywszy, że koszta transportu za jeden wóz (10.000 kgr.) zboża g a l i c y j s k i e g o  z Tar­
nopola do Tamowa (405 kilm.) 97. zł. wynoszą, okaże się, że niemal za tę  sarnę ceną można 
wóz zboża r o s y j s k i e g o  przewieść z Tarnopola do Krakowa, pomimo tego źe odległość 
z Tarnopola do EIrakowa 488 kilm. wynosi, że jest przeto dłuższą o 77 kilometrów niż odle­
głość z Tarnopola do Tamowa.

Istniejące ceny przewozowe za naftę rafinowaną i ropę, przedstawiają się dla produ­
centów galicyjskich równie niekorzystnie, gdyż za transport jednego wozu (10.000 kgr.) n a f t y  
r o s y j s k i e j  (kaukaziiej) cena przewozu "wynosi:

Z Podwołoczysk do W iednia . . . . . .  164 zł. 40 ct.
„ n P r a g i  181 „ 60 „
„ „  L w o w a  42 „ 80 „

77 „ 20

122 zł. 80 ct. 
112 „ 40 „ 
103 „ — „ 
110 „ 20 „
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Z Podwołoczysk do Krakowa , , , • 94 „ 10 5?
Z Brodów do W iednia . « • • . 149 „ 60 V

„ „ Pragi . 166 „ 80 n
„ „ Lwowa . » * • . 27 „ 60 n
„ „ Krakowa • • 79 „ 30 n
Zaś za n a f t ę  g a l i c y j s k ą :

Z Kołomyi do W iednia , . 164 „ 40 n
„ „ Pragi . • 179 „ 60 y)
„ „ Lwowa . . 54 „ 30
„ „ Krakowa . . 138 „ 50

W  obec nieznacznych kosztów produkcyi nafty i ropy kaukazkiej, tudzież tej oko­
liczności, że ropa kaukazka, to jest ów produkt dystylatu zabarwiany, który do nas z obej­
ściem przepisów cłowych jako ropa przychodzi, zawiera wysoki procent rafinowanej nafty, 
a mimo to przy wprowadzeniu do kraju tylko takiej opłacie cłowej podlega, która na ropę nie- 
rafinowaną po zł. P90 za 100 klgr. jest unormowaną, gdy przeciwnie podatek (Verbrauchs- 
Steuer) w Austryi za 100 kl. zł. 6'50 wynosi, to powyższe stosunki w obec prawie jednakowych 
cen przewozowych tego artykułu czy to z zagranicy, czy to z Kołomyi do W iednia i Pragi, 
a droższego transportu z Kołomyi do Lwowa i Krakowa utrudniają krajowym producentom 
konkurencyę z zagranicą, a tern samem i zbyt swego produktu na miejscach wyżej przy­
toczonych.

Gdy się zważy dalej, że transport galicyjskiej nafty do Pesztu jest znacznie droższy 
jak  do W iednia i Pragi, gdyż pomimo, iż odległość z Kołomyi do Pesztu tylko 957 kilom., 
zaś odległość z Kołomyi do W iednia 1.043 kilom., a do Pragi 1.036 kilom, wynosi — za jeden 
wóz (10.000 kgr.) nafty z Kołomyi do Pesztu 188 zł., a zatem więcej o zł. 23 60 jak  do W ie­
dnia, a o zł. 9-50 jak  do Pragi zapłacić należy; to i powyższe okoliczności wykazują potrzebę 
postarania się u Rządu, aby tenże tak na kolei państwowej, jako też na innych przez państwo 
subwencyonowanych kolejach wpłynął na zmianę istniejących taryf, a to w tym kierunku, by 
takowe krajowej produkcyi sprzyjały, a zagranicznej konkurencyi kres położyły.

Żądanie takie jest tern bardziej usprawiedliwione, że do pokrycia niedoborów tak 
przy kolei państwowej jak  i przy innych subwencyonowanych kolejach, kraj nasz siłą swą 
podatkową przyczyniać się musi.

B) Co do kwestyi języka.
Statut organizacyjny kolei państwowej zawiera przepisy tyczące się języka służbo­

wego, które bez szkody dla służby, a z korzyścią dla krajowców mogłyby z czasem być zmie­
nione, i tak:

1. Podania jlodrządnej służby kolejowej wnoszone w sprawach osobistych do bezpo­
średnich przełożonych i c. k. Dyrekcyi ruchu w krajowym języku, mogłyby być załatwiane 
w tymże samym języku.

Służba niższa bowiem, nie władająca językiem niemieckim, zmuszoną jest używać 
do pomocy pokątnych pisarzy, którzy nie rozumiejąc spraw kolejowych, nieraz z krzywdą dla 
Wnoszących podania, przedstawiają rzecz fałszywie.

2. Służbowe protokóły śledcze i dyscyplinarne powinnyby być prowadzone i spisy­
wane w języku zrozumiałym dla przesłuchanego. Zdarza się bowiem często, że spisane proto­
koły w języku niemieckim ze służbą nie władającą tym językiem, zupełnie celu chybiają -—■ 
a to z powodu, że prowadzący protokół spisuje odpowiedź w języku krajowym wypowiedzianą 
W języku niemieckim, w skutek czego zeznania przez mylne tłómaczenia spaczane bywają.
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Taki stan rzeczy wpływa niekorzystnie na interesa kolei, krzywdzi nersonal, zdarzają 
się bowiem wypadki, źe w procesach sądowych podsądni zaprzeczają zeznaniom poczynionym 
w protokołach służbowych, tłómacząc się nieznajomością języka, w którem ich zeznania spisane 
zostały. Dalszem następstwem tej procedury są wyroki sądowe wydawane na podstawie proto­
kołów kolejowych, zastępujących częstokroć u sędziego śledczego orzeczenia fachowe — wy­
roki tego rodzaju czynią ujmę sprawied] iwości.

3. Korespondencye i ustne znoszenia się samoistnych naczelników poszczególnych 
działów służby wykonawczej (jako to: naczelników stacyi, ogrzewalń, warstatów mechanicznych, 
konserwacy’ toru, magazynów towarowych i materyałowych) z podwładnymi organami, pomię­
dzy sobą i w stosunku z publicznością, tudzież z władzami rządowemi i autonomicznemi, win- 
nyby się odbywać w języku krajowym.

4. Instrukcye służbowe, okólniki, rozporządzenia i druki odnoszące się do organów 
wykonawczych służby ruchu, powinnyby być wydawane w języku krajowym. Dotychczas otrzy­
muje takowe niższa służba wykonawcza w języku niemieckim, którego przeważnie nie zna 
a pomimo to, jest ona odpowiedzialną za wykonanie przepisów i rozporządzeń.

5. Urzędowym językiem stowarzyszeń humanitarnych (jako to: stowarzyszenia ku 
wspieraniu chorych, stowarzyszeń oszczędności i za] iczkowych, stowarzyszeń ku popieraniu ce­
lów szkolnych : stypendyjnych i t. d.) powinienby być język krajowy.

Członkami tych stowarzyszeń są urzędnicy i| służba niższa, przez co zarząd prowa­
dzony w obcym i niezrozumiałym dla służby niższej języku, czyni tymże niemożebnem wy­
konanie swych praw.

W  następstwie uwag zamieszczonych w niniejszem sprawozdaniu, które dotykając 
kwestyi tary f i kwestyi języka, pierwszej z nich bynajmniej nie wyczerpują, wnosi komisya 
kolejowa następujące dwie uchwały:

Wysoki Sejm raczy u c h w a lić :

I .
Poleca się Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie wyczerpujących studyów nad 

modyfikacyą tary f na kolejach żelaznych dotychczas w kraju naszym obowiązujących, a zarazem 
poleca się Wydziałów krajowemu, aby bezustannie ponawiał starania u c. k. Rządu w celu 
zrównania na kolejach galicyjskich tary f dla produktów zagranicznych z taryfami dla produ­
któw krajowych ustanowmnemi.

I I .
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby ponowił starania u c. k. Rządu o stopniowe 

zmiany statutu organizacyjnego kolei państwowych w Galicyi, o ile one dotyczyć mogą języka 
urzędowego dla niższej służby kolejowej w duchu uwag w niniejszem sprawozdaniu zawartych.

Przewodniczący: Sprawozdawca:
P io tr  Gross. J. S tadn ick i.

Z drukarni Pillera i Spófki.


